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P °  Z N A Ń  S K I  E G O .
N ak ła de m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . D ekera  i Spółki. —  R e d a k t o r :  A . W annaw ski.

J W  284  W  S o b o t ę  d n i a  3. G r u d n i a  1836.

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  5. L is topada.

( G a z .  Szląska .)  —  W  puszczy B i a ł o  w i e j ­
s k i  e j ,  tak znanej  m yś l iw y m ,  w Gubern i i  g ro ­
dzieńsk ie j ,  obwodzie p rze żań sk im,  odby ło  się 
dn i a  12. z. m ,  wielkie po lowan ie  na  ź u b r y. 
D la  u t r zymania  zaś p lemienia  ż u b r ó w ,  zaka­
za n e ,  jak w ia d o m o ,  s t r ze lanie  do n ich  p od  
karą śmierci .  P r z y  szczegó lnem jednak  wy ­
dar zen iu  po lowanie  n a  n ie  d o z w o lo n e  by ło .  
N a  tak świe tne łowy  zebra ło  się p r óc z  s tr zel ­
c ó w ,  sp r o w ad zo ny c h  p rzez  Xięc  a D o ł g o r u -  
k ie go ,  G u be r na t o r a  wi leńskiego , m nó s t w o  
luhowników po lowania  i ci ekawych widzów 
z  bjiższyph i odleglej szych gubern i i .  L ic zb a  
myś l iwych i nagan iaczy  wynos i ł a  2000. 1 )0  
kn ie i ,  w której się łowy odbyć  mi a ł y ,  i w c h o ­
dzącej  k l inem m ię dzy  dwie  r zek i ,  u p ę d z o n o  
już  p rzed kilku dn iami  20 ż u b r ó w ,  i obsadzo-  
n o  ją ogniami  , rozc iąga jącemi  s ię  od  jednej  
r zeki  d o  drugiej  i ^ d n ie m  ij no cą  ut rzyroywa-  
n e m i .  P o  su tem śn iadan iu  u d a n o  się na  sta­
nowisko  gdzie Xiążę  wraz  z  zaproszonymi  
gośćmi  w  obsze rne j ,  z białych jodeł  wystawio* 
nej  al tanie zasiadł.  Z a  d a n y m  znak iem ruszyl i  

nagan iacze .  D łu g o  nic n ie  by ło  widać 
i już s ię  każdy w oczek iwaniu sw o je m  zaw ie ­

d z i o n y m  być sądz i ł ,  gdy nagle  trzy tu ry wła­
ściwym sobie p ęd e m  i z s t raszl iwym tę tem ko­
py tami  z knie i  wypadłszy k u  al tanie biegły 
i na 200 krokow od  niej  się za t r zymały.  By­
łyby się jeszcze bardziej  zb l i ż y ł y , gd y by  jeden  
n iecierpl iwy myśl iwy n ie  był  do n ich strzelił .  
P rzes t r a s zon e  huk ie m takowym cofnę ły  s ię  d o  
kniei .  W ą t p i o n o  powtórn ie o  p o m y ś l n y c h  
ło w a c h ,  lecz u rzędn icy  leśni i leśniczy p ew n i  
byli swego.  N ie d ł u g o  po te m ukazało  się 6 
żu br ów  o g r om ne j  wielkości j  zbl iżyły n a  50 
k rok ów  od  al tąny i s tanęły.  N a  czele ich stal 
s tadn ik ,  mocny  i ob ro s ły ,  i tego mi an o  wziąśó 
na  cel.  X iąż ę  D o łg o r u k i  osobiście s t r ze lanie  
r o z p o c z ą ł ,  i r azem z n i m  dali ogn ia  P u ł k o ­
wnik Z ió łko wsk i ,  H t a b i a  W i k t o r  Ossol iński ,  
X i ą ż ę  Kons tanty Ra d z i w i ł ł ,  Hra b ia  Tyszk ie ­
w ic z ,  X i ą ż ę  Sapieha  i i nn i .  L e c z  okazały 
zwierz t en ub ieg ł  jeszcze 200 kroków,  n im  
t r ze ma  u g o d z o n y  ku lami  upadł .  L ic z n e  o - 
głosy t rąb myśl iwych i weso łe  ok“ * ' 
s towały z g o n  t ego znakomi tego  mi 
biało wiejskiej puszczy.  .Trawa 
ka z w a n a ,  jest najulubienszytn  po . j 
b r ó w .  Skoro  tej p rzybr akn ie ,  l ub  s k o r e m »  
n a  z imę  dos ta tecznej  ilości siana 1nueclot51 J j»  
zdvchaia  w krótkim czasie. Wszyscy - 
Stnicy tego polowania wzięli sobie na 
n o  neku tej t rawy.  Towarzystwo  p r ze ko n a ło  
s i ę ,  że czaszka i g łowa  tego zw ierzęcia zu p el-
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nie piżmem trąci, i i e  zapach ten widocznie  
z mózgu  wychodzi .  Mięso jego kruche i do  
wołowiny podobne smakowało gośc iom.  Ma  
o n o  nadto zapach zwierzyny i żywicy ,  co  
użycie  jego tern bardziej uprzyjemnia Skóra 
j ego  jest bardzo gruba i mocna,  ale przyteui  
miękka,

R  o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  d. g.  (21.)  Listopada.

P.  Głównodowódzoy  czynną armiją uwiado­
mił  P .  Ministra W o j n y ,  że obywatele guber-  
nii Wileńskie j ,  pragnąc przyłożyć się do ule­
pszenia żywności  Wojsk, zebranych pod mia­
stem Ko w n em ,  na zakupienie 5,000 pudów  
mięsa ofiarowali 5,400 rubli srebrem i źe w o-  
gólności  przez ciąg trwającego zebrania lg o  
korpusu piechoty,  wojskom tego korpusu da­
wane były wszelkie wygody i pomocy.  N ,  Ce­
sarz i m ć ,  na przedstawienia o tern,  raczył 
rozkazać: oświadczyć za to Monarsze zadowo-  
wolen ie  tak Wi leńsk iemu W o j e n n e m u ,  Gro­
dz ieńsk iemu,  Białostockiemu i Mińskiemu  
Generał-Gubernatorowi ,  Generał  Adjutantowi  
Xięc iu  Dołgo ruk ow,  jako i Wi leńskiemu gu-  
bernijalnemu Marszałkowi  ̂ Szlachty , Radzcy 
Stanu Marcinkiewiczowi -Żabie ,  który,  jak 
świadczy Generał  Feldmarszałek,  najwięcej  
przyczynił  s ię do p om oc y ,  dawanej wojskom 
o d  t a m e c z n e g o  k ra ju.

Ukaz Rządzącego Senatu  1. Departamentu,
D n i a  30. Października. — Wolnopraktyku-  

jący lekarz wyznania Mojżeszowego  Jó ze f  Ber- 
tenson udawał 6ię do P.  Ministra Spraw W e ­
wnętrznych z  prośbą o przyjęcie go do służby 
w wydziale lekarskim. P. Minister Spraw 
W e w n ęt rz n y c h ,  na zasadzie §. i u ,  Ustawy  
o  żydach ,  zatw. przez N.  Cesarza w dn. 13. 
Kwietnia 1835 re ku ,  przedstawiał o  tem K o ­
mitetowi P P .  Mini s tów,  i na zdanie Komitetu  
o  przyjmowaniu do służby ży d ó w ,  którzy o- 
trzymali stopnie naukowe w wydziale medy­
c z n y m ,  nastała własnoręczna J. C. Mości re- 
zolucya:  „Nie  indziej,  jak tylko w gubernijach 
zachodnich."

G  a I i c y a.
D z ie ń  28* Października pamiętnym zostanie  

dła Przeworska.  Dwie  tamilije świetnością  
starożytnego rodu zas zc zycone ,  a których 
czyny w dziejach narodowych chlubną stano-  
wią pamiątkę,  zostały z sobą połączone.  E u -  
genijusz Xiążę  de Ligne  d’Ambl i se  i d ’E p i .  
n o y ,  grand Hiszpanii  i Portugalii  pierwszej  
klasy,  Podkomorzy J. C. K. Mo śc i ,  zaślubił  
sob ie  Jadwigę Xiężn iczkę  Lubomirskę,  —- 
J W .  JKs.  Korczyński,  Biskr.p Przemyski ,  po- 
błogosławi ł  ten związek. L icznie  zgromadzo­
na familija przytomna była obrzędowi,  który 
się odbył  z wszelką uroczystością.  —  Dr;;*

30, dał Henryk X i ą ż ę Lubomirski ,  ojciec m ł o ­
dej xięźnej świetny wieczór,  na którym znaj­
dowała się familija i okoliczne sąsiedztwo.  
Imię  Xiąźąt de Ligny od dawna nie było Po l ­
sce ob c e m ,  albowiem dziat dostojnego n o w o ­
ż eńc a ,  C,  K. Feldmarszałek,  otrzymał od  
Króla Stanisława Augusta indygenat  polski dla 
6iebie i swoich potomków.

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  dnia 22. Listopada.

Z  Lizbony  nadeszły tu wiadomości z dnia 
13. b. m. W  stolicy ciągle panowała spokoj-  
ność.  Królowa pokazuje się codziennie z swym  
małżonkiem publiczności  i doznaje z strony 
ludu  dobrego przyjęcia.

Gazety tutejsze ogłaszają-wyciągi z dzienni­
ków Quebekskich,  dochodzące G. Październi­
ka. Ukazuje się z n ich ,  iż wszystkie us i łowa­
nia Lorda Gosfurd w celu skłonienia wtórej  
izby zgromadzenia reprezentantów wyższej Ka­
nady na stronę rządu , zeszły na niczem. Izba  
ta uchwaliła,  większością 56 przeciw 6 g ł o ­
so m ,  adre5s do Rządcy genera lnego ,  z wykła­
dem pobudek niedozwalających jej wziąść pod 
rozwagę żądania jego w przedmiocie zasiłków 
pieniężnych i Lord Gos lord ,  powziąwszy stąd 
zupe łn e  przekonanie o nieprzyjaźnych jej za ­
miarach,  zmuszony  został n iezwłoczn ie  ją 
r o z w i ą z a ć .

Król Jmć udzieli ł  dalszy urlop Pułkowniko­
wi artylleryi Cokjoun ,  który tym sposobem  
m oż e  znowu objąć dowództwo nad artylleryą 
angielsku-hiszpańską w San Sebastian. P u ł ­
kownik ten miał  onegdaj wsieść na statek paro­
wy „Rhadamanthus“, w towarzystwie Generała  
brygady L e  Marchant  i kilku innych oficerów 
angielskich,  którzy podobnież otrzymali ur­
lop.  Ws po mn ion y  statek, który w zeszłym  
tygodniu przybył do Portsmouth z nadzwy-  
czajnemi depeszami od Generała Ev an s  do  
Lorda Palmerston,  wziął w Woolw ich  ż y ­
wność i inne 'potrzeby z zbrojowni królewskiej 
dla korpusu posi łkowego angielskiego w H i ­
szpanii.  Przyjaciele Generała Evan s  m n i e ­
mają,  iż niewątpliwie przybędzie do tutejszej 
stolicy na zagajenie Parlamentu,  lecz krótko 
zabawi w Londynie ,  albowiem następna kam­
pania w północnej  Hiszpanii  dopiero na w io ­
snę mo że  się zacząć.

Lord Stanley udając się do Paryża i Rzym u  
przybył już do stałego lądu.

Gazeta S t a n d a rii mniema także,  iż Xią-  
źę Polignac pozostanie zapewne do śmierci  
w Harn, kiedy wszystkie usiłowania małżonki  
j eg o ,  rodzin Macdonald i Raticliffe,  a nawet  
Hrabiny Sebastiani, siostrzynicy j e g o ,  aby po­
dał prośbę do Króla Ludwika Fil ipa o ułaska­
wi en ie ,  były bezskuteczne.  Korrespondent
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* a ś g a z e t y  C o u r i e r  d o n o s i ,  i i  w s p a n i a ł o m y ś l ­
n o ś ć  M o n a r c h y  f r an cu zk i e g o  po w ró c i  wo lność  
tak X ię c iu  P o l i a n a c ,  j ako t eż  P a n u  G u e r n o n  
d e  R an v i l l e ,

G aze ty  t u t e j s ze  u m i e s z c z a j ą  c a ł ą  m o w ę  
G  C o n n e l l a ,  r n i aną  dn i a  16. b. m ,  na powsze -  
ch n e rn  s t o w a r z y s z e n iu  i r l an dzk i e m w D u b l i ­
n i e .  Zda j e  s i ę  o n a  być po cz ą tk i e m  n o w e g o  
w z b u r z e n i a  w I r l a n d y i ;  o św iadcza  bo w ie m  
O ’C o n n e l l ,  i |  u ł o ż y ł  n o w y  sys t em dz i a ł ań  
swo ich .

O d e b r a n o  t u  p r z ez  sz t a fe t ę  z W e d b u r g a  
w ia d o m o ś ć  o p r zy by c i u  t am  P a n a  G r e e n  i t o ­
w a rz y sz ów  n a p o w i e t r z n e j  żeglug i  j e g o .  G l o ­
b e  d o n o s i ,  iż c h y b a  za 6 t yg o dn i  m o ż n a  siję 
sp o dz i e w ać  p o w r o t u  ich do tutejszej  s t o l i cy ;  
a l b o w i e m  zamy ś l a j ą  u d a ć  się do  P a r y ż a ,  zkąd  
p o  k i l k ok ro t ne m  p u s z c z a n i u  s i ę  w ba lon i e ,  
c h c ą  t y m ż e  b a l o n e m  wróc ić  d o  L o n d y n u .

C o u r i e r  n a m i e n i a  o p o g ł o s c e ,  iż D o n  C a r ­
los  m a  się uk ł ad ać  z P a n e m  A r a g o  w z g l ę d e m  
p o ż y c z k i ,  k tór a  w t en  czas  d o p i e r o  m a  być  
d a n ą ,  k iedyby  D a n  Car io s  pos i ada ł  Bi l bao.

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  z  N o w e g o - Y o r k u  po d  
d n i e m  20. P a ź d z i e r n i k a ,  zd a j e  s i ę ,  iż G e n e ­
ra ł  H a r r i s o n  b ę d z i e  o b r a n y  P r e z y d e n t e m  Z j e ­
d n o c z o n y c h  S t a n ów .

X i ą ż ę  E s t e r h a z y  n i e  oddal i  s i ę  z  A n g l i i  
w c iągu  b i eżącego  m i e s i ą c a ;  g d y ż  c hc e  o d p r a ­
wić p o d r ó ż  do r ó ż n y c h  p r o w in c y i  k ra ju  n a ­
s zego .

C o u r i e r  p i s z e :  „ R e f o r m i ś c i  d o b r z e b y  u-  
c z yn i l r ,  gd yb y  się p r z ys pos ob i l i  do  p o w s z e ­
c h n y c h  w y b o r ó w  p r ze d  W i e l k a n o c ą .  Jedna  
tylko jest d r o g a ,  k tór ą m i n i s t r o w ie  m o g ą  p o ­
s t ę p o w a ć ,  jeźl i  sarni  n i e  cho* się og ło s ić  za  
n i e zd o l n yc h  do  walki ,  i zo s t awić  p o l e  sw o i m  
n i ep r z y j a c i o ło m .  T ą  d r o g ą  jes t  p r z e d ł o ż e n i e  
P a r l a m e n t o w i  taki ch  ś r o d k ó w ,  k tó r e  na p o ­
c h w a łę  p u b l i c z n ą  za s łużyć  m o g ą . “

B e l g i a .
Z B r u x t l i i ,  d n .  16. L i s t o p a d a .

D e p u t a c y a  I z b y  R e p r e z e n t a n t ó w  po d a ł a  dz i ś  
K ró lo w i  u c h w a l o n y  ad re s .  M o n a r c h a  o d p o ­
wiedz i a ł :  „Mośc i  P a n o w i e !  Z  r ad oś c i ą  p r z y j ­
m u j ę  adr es  I z b y  R e p r e z e n t a n t ó w .  M a m  na -  
t  z i e j ę ,  iż r o z p o c z ę t e  p o s i e d z e n i e  sp rawi  li­
c z n i  d o b r e  w ypadk i .  P o c z y t u j ę  s ię za s z c z ę ­
ś l iwego  w i d z ą c ,  iż W ć P a n o w i e  uzna l i ś c i e  w a r ­
tość k w i t n ą c e g o  s t an u  p r z em y s ł u  i h a n d l u .

>1110 t e g o ,  n i e k t ó r e  ga ł ęz i e  b o ga c tw a  k r a j o ­
w e g o  w y m ag a j ą  całe j  na sze j  t roskl iwości .  Z  ra­
dośc i ą  p o w ta r z a m  W ć P a n o m ,  iż z g o d n o ś ć  
? an  m i ę d z y  r z ą d e m  m o i m  i I z b a m i ,  jest  
is o tny rn  w a r u n k i e m  szczę śc i a  i po m y ś l no śc i  

ra ju ;  s t a r a jm y  s i ę  tę  zgo d no ść  u t r z y m a ć ,  
m i  jest  p r z y j m o w a ć  z a p e w n i e n i e  c z y n ­

n e g o  wspó łdz i a ł an i a  W ć P a n ó w  w i n t e r e s i e  
p u b l i c z n eg o  pokoju i po m y ś ln o śc i  k ra jowe j ."

M in i s t e r  spr aw  w e w n ę t r z n y c h  o św ia d cz y ł  
w I z b i e  R e p r e z e n t a n t ó w ,  źe  ko le j e  ż e l a z n e  
z  M e c h l im i  do  G a n d a w y ,  i z Bruxel l i  d o  Li i t -  
t i ch ,  b ęd ą  u k o ń c z o n e  w c i ą g u  p r z y s z ł e go  lata.

J o u r n a l  d e  L i e g e  d o n o s i ,  iż w k ró t c e  
spo d z i ew ać  s i ę  m o ż n a  u r z ę d o w e g o  u w ia d o -  
m i e n i a ,  iż K ró lo w a  Belg i jc zyków jest  z n o w u  
p rzy  nadzi e i .

N i e m e  y,
Z  O l d e n b u r g a ,  dn i a  18. L i s t o p ad a .

W y d a n o  tu  p r o g r a m  w z g l ę d e m  u r o cz ys t e go  
za ś lu b i en i a  K ięż n i c zk i  A m a l i i  z  K r ó l e m  G r e c ­
kim O t t o n e m  w d n i u  22. b .  tn.

Z  S t u t g a r d u ,  d n i a  2 0 - L i s to p ad a .
(G a z .  h a n n o w e rs k a j  —  Nas i  w s p ó ło b y w a te l e  

w s ąs i edn ie j  T y b i n d z e  z a t r w o ż e n i  są w tej  
chwi l i  p o d o b n i e  jak m y ,  t r z e m a  s z eze gó ln i e j -  
Bzemi l i s tami  o d g r a ż a j ą c e m i ,  n a d e s ł a n e m i  ki l ­
ka dn i  t ę t nu  z P a r yż a  d o  wy dz i a łu  p r a w n i c z e ­
go u n i w e r s y t e t u  t yb ingsk i ego  p r z ez  w ie lu  w y ­
c h o d ź c ó w  n i e m ie ck i c h .  VV l is tach tych g r o ż ą  
w s p o m n i a n e m u  w y dz i a ł ow i ,  k t ó r e m u ,  j ak  w ia ­
d o m o ,  z l e c o no  dać  zd a n i e  w sp r a wi e  na s zyc h  
po l i t ycznych  z b r o d n i a r z y ,  c a ły m  g n i e w e m  o d ­
m ł o d z o n y c h  N ie mi ec ,  p i s t o l e t ami  i' p u g in a ł a m i ,  
jeżel i  j ego  p r a w n i c za  s z tu ka  n i e  z d o ł a  S z a n o ­
w n y c h  w ino w a j c ów  od  kary za s łoni ć .  L is t y  
te n a p i s a n e  6ą t o n e m ,  d o w o d z ą c y m  lepi ej  n i ż  
wszysrko i n n e ,  d o  jakiej  s zko ły  ci p a n o w i e  od  
cza su  swej  uc ieczki  na l e ż ą .  I  w r ze cz y  s a m e j  
t r z eb a  z n a c z n y  p r z ec i ąg  cz a su  p r z e b y w a ć  
w n a j s u r o w s z y m  c y n i z m i e ,  a b y  w m o w i e  
d z i k i e g o  g ru b i j ań a tw a  tej  do jś ć  k las sycznośc i ,  
jaką s ię te listy poszczyc i ć  tnogą.  S k u tk i ,  ja-  
kie p o d o b n e  [ó sma  za  s o b ą  poc i ąg ać  zwyk ły ,  
p r z ek o n a j ą  sw o i c h  n i e d o w a r z o n y c h  a u t o r ó w ,  
źe  p o d o b n y  sp o s ó b  p r z e k u p y w a n i a  jes t  n a  ka­
żdy p r z y p a d e k  n i e r o z s ą d n y  i n i e sz czę ś l iw y .

' aA  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  19. L i s t o p ad a .

G e n e r a ł  M a j o r  H r a b i a  G o u d e n h o f e n  w y j e ­
cha ł  dn i a  14. b. m  do G o r y c y i  dla poc ieszen i a ,
w im i e n i u  d w o r u  C e s a r s k i e g o , Xięcia  i X i ę i n y  
A u g o u l e m e ,  o r a z  i n n y c h  c z ło nk ów  ro d z i n y  
z m a r ł e g o  Ka ro l a  X

S z  IV a j t a r y  a.
Z  B e r n ,  dn i a  15.  L i s t o p a d a .

F r a n c y a  kazała  p r z ez  Posła sw eg o  udz ie l ić  
R z ą d o w i  s zwajca r sk i emu  u s t ną  odpowiedź ,  
k t ó r ą  o z n a j m i o n o  k a n t o n o m  w n as t ę pu j ą c ym  
wy d a ny m  dziś o k ó ln ik u :  „ K a n t o n  r z ąd ząc y  
posp i e sza  u w iad om ić  wszystkie  s tany zw ią zk o ­
w e ,  iż A m b a s s a d o r  K ró l a  J m c i  F r a n c u z ó w
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przy R z ąd z ie  szwajcarskim udał  siej wczoraj  
(d ,  14. L i s topada)  do Prezesa  K an io nu  rządzą ­
c e g o , i u r zę do wn ie  oświadczył  m u ,  i i  Rząd 
Kró lewsko - f rancuzki  jest tak dalece zaspoko­
jony odp ow ied z i ą  da n ą  k ró lewskiemu Ambas-  
sadorowi  do.  5. b. m.  przez Kan ton  rządzący,  
2 po lecenia  nad zwycza jnego  S e jm u ,  na  n o t ę  
Xięc ia  M o nt eb e l lo  pod dn.  27, W r z e ś n i a ,  iż 
Stosunk i ,  is tniejące p rzed 27. W r z eś n ia  m i ę ­
dzy Francy ą  i Szwajcaryą,  zostały natychmias t  
p rzy w ró co ne  do dawnie jszego s tanu.  A m b a s ­
sador  wynurzy ł  przytein ży cz en ie ,  które t akie 
Szwajcarya powszechn ie  po dz ie la ,  aby nadal  
przyjacielskie i sąsiedzkie p o r o z u m i e n i e ,  t rwa­
jące  od  wieków między  F r a n c y ą  i R z ą d e m  
szwajcar skim,  n ie  by ło  p r z e r w a n e ,  lecz wza­
j e m n ie  troskliwie u t rzym ywa ne .  Z  p o w y is z em  
u w iad om ien ie m łączy Kan ton  rządzący wyraz 
z u p e ł n e g o  swego  sz acu nk u  i t, d.

W  ł  o c h y.
Z  R z y m u ,  dn ia  6. Lis topada.

Sprawujący  interesa h i szpańskie ,  P a n  de 
O p a r i c i ,  który dotąd pełn i ł  tu czynności  swo­
j e ,  n ie  będą c  nigdy u r zę d ow n ie  p rzez R z ą d  
papieski  inaczej  u z n a n y m ,  jak tylko co do 
sp raw d u c h o w n y c h ,  został t eraz uw iad om io­
n y ,  iż od tąd  wszelkie z n im związki ustają.  
T y m c z a s e m  oczeku ją  tu Xięcia de F r i a s ,  d a ­
wniej  s p r a w u ją c e g o  in te r e s a  w  P a r y ż u ;  je s t  
d om y s ł ,  iż m a szczególne posłannic two.

OBWIESZCZENIE POLICYJNE.
S za n o w n ym  posiedzicie iom d o m ó w  p r z y p o ­

m i n a  s ię  n in ie j szem dawnie jsze ro zp o rz ą dz e ­

n ie ,  s tosownie  do  k tórego  podczas mro zów  
napad ły  śnieg  przede d rzwiami  pod un iknie -  
n ie tn kary p ien iężnej  15 sgr. uprzą tany  i ście- 
szki p rzy do mo w e dla zapobieżenia ślizgawicy 
po p i o ł e m  po trząsane  być powinn y .

P o z n a ń ,  dnia 26. L i s topada  183®* 
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u r a  p o l i c y !  

m i a s t a  i o b w o d u ,

P ,ę k n y  półkryty powóz stoi do  p rzedan ia  u 
siodlarza S c h r ó t e r a ,  mieszkającego w o b e ­
rży pod b ia łym k o n i e m ,  pod le  cuk iernika 
P a n a  W e id n e ra .

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę  
w Poznaniu.

Dnia  30 
Tal.

L istopada  1836.
Sgr. ten .  do Tal. śgr- fan-

P sze n ic a  . • 1 12 6 --- I M 6
Z y to  .  . . — 22 — —  — 23 —
Jęczmień  . . — 17 6 ---  — 18 6
O w ie s  . « . — »3 — —  — 14 ——
T at a r ka  .  . — 17 6 -------  --- 18 6
G r o c h  . . .  — 27 — ---  --- 28 —
Ziemiaki  . .  — 9 — —  --- 11 —"
S ia n a  ce tn a r  a 

110 f f . .  .  — 33 . . . —  — 24 _

S ł o m y  kopa  a 
1200 ff . . 3 tmmm ~  3 5 —

Masła na rn iec  1 25 ------- —  1 27 6
Beczka sp i ry ­

tusu .  .  .  15 — — M N —  15 10 —

W  niedzielę dnia 4. G rudnia 1836* r* 
będą mieli kazanie

W c ią g u  tygodnia od d. 26. Listopada 
az do 4. Grudnia 1836*

Nazwy kościołów.
przedpołudniem . popołudniu.

urodziło się umarło ' ślub 
wzięło 

par. Ichło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
zeńsk.

■ W  kościele katedralnym X. Urbanowicz — 1 1 — 2 —
Tamże d. 8. Grudnia . 

W  kościele farnym S. M a­
ryi M agdaleny , . .

S . W o jc iech a  . . . .

- Kan* Jabczyń$ki

- D z. W róblew ski 1 1 .
- Kom. Barwicki — — / i 1 1 —

B ernardynów  . . . . - Laferski X. Mans. G randke — 1 1 2 i
(Parafia Sgo M arcina.) 
Tam że d, 8. Grudnia . 

Franciszkanów  . . . . .  Gw ard. Akoliński
Prof* Barthm ann

—• 1
(Parafia Śgo Rocha.) 

Dom inikanów . . . . - P rzeor Scbolz — — __ —
W  klaszt. sióstr miłosierdzia Subdiac Sacharski — — — — — —- i

Tamże d. 8. G rudnia .  ̂
W  ewangelickim S. Krzyża 

Tamże d. 8. G rudnia . 
W  ewangelickim 8 . Piotra

Kler* Kozłowski 
Superint. F ischer Pastor F riedrich 1 5 _ 3 3
Pastor Friedrich 
Rad. Kons. Diitschke — — _ — — 1

W  kościele garnizonowym

i
Past. dyw. A hner — i — — 1 1

Ogółem  . 4 9 3 9 6 |


